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TRYBUNALSKI 
JEDVNE PISMO CODZIENNE WVCHCVZĄCE · i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 

1111J-~liW-

Zrnianv· na wszystkich fronta.ch 

-Jlllt'.ft LUWI._. 

Rl:DAXCJA i ADMINISTRACJA: 
Pietrków Tryb., i. egionów 2. 

tel. t0-55. 

REDAKTOR PRZVJMU)E: 
o d godż. 9 - 10 

ADMINISTRACJA CZ-..'NNA: 
od. ąodzinv s-.ei do t9·ej 

CENmK OGLOSZEIQ': 
'7," '\ wr~z milimetrowy { iedno~~alto­

wy) - 40 gr. Pierwsza ~~na i t..abela 
ry<'znlf> c 50 proc: drożeJ . 

Dł·r·hnf>· 1 o g-rc-eey za wyraz. Pouulm 
t\cym pracy: OO P,roC. taniej. 

Pr enu mer ata nii esi ecznl e „ 5. c1. 
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faszystow 
, 

os 
Po hałaśliwynt wstępie,. Ocga łagodnieje·· 

fARY'.2. 7.1. Wo·bec powtarzających · s~ę 
1:? c:·ck.ej 7.3.~a.rgów między pracodaw 

frut': a praco·wnlkami - cświadczyła pew 
ia v y~:::ka. o:c·b~stcść u.rzędowa - zlikwi 
ncwan'.f· w~n.11::> nasi.ą~ić na dro1dze prawa 
bhv'ą2ującego obie strony. . 
- :-:::e ulega kwestii, że wśród części 
'cda;~-c ·~ .,,„. ~~ ~'1ieją tent:lenc.~e cof.n~ęci•a 

·,ffśf:: -·t:LY7r<;nvch p.vaeownikom w dą 
dwu lal ubiegłych. 

r R •·:y r~~·ćv- 3rbitrażowych tylko W 

•· ad'kach ~· Cl1y odmówiły pcddan:u 
• -: 1 · ~'"" ,. • .,.,.., w 3.Q wy,padk2ch .J_ 

ów:li rcd.:'11niu s „~ pracodawcy, a tylko 
10 wypadikach pra,cownicy. -CElem ostatec,mego uregufowania tych 

;ir~'\\ rtą.d franr:,';,<:•'r:i cpracowuj\e pł'Oj:ekt 
t.~·(;;o Kc 1:!eksu. Frac.y, mająceg;o za izada, 
:. ~• fah'. :an;e ksnfiiktów między prac.o-
'>~i,mi i [racobiorcami. 
Do czasu w:::hwalenia ncwe•go kodek:s:u 

lI.eZ parlament premier Chautemps ofia· 
c11=e 1::i~ <J=::::hiśc:'.e arbHrażokać w spra 
'c załatwienia is·tn'.rjących zat<ł!rgów. 

.'rcmie r Chautcm;:;i;:- v;ysitosował równo 
ie<i:1C' ,apel do Skon ·za.i1rtteres0<w'a.nycih., a­

:r.e wzg~ędu na grioźne pofoźein'ie między 
~a·:r0'H ni 0

• ::irzye;:yniahr się do .zakłó -
Li'a rte;trnalne?'') biegiU. zycia go,sipodar -
i ·go we Fira.ncji. 

EtLiN - TOKIO. 

i\o,1flikt na DaJeikim Wschodzie przy­
~ tra rozmiary ca· raz v-oźniejs!Z'e. Ro!Zie-
1\ Eię w Pa.ryż.u f'-:'.g~oó:•ki, że Nietncy u-
aża::ą się za c.rn•b;~,c:e Cotknięte ~irucjatą 

Konfiskata „Pax" 
~atoHckiego dwutygodnika 
WILNO. 7.1. Skoinfiskowa~ ostatnlil nlll 

dw,ti,tygodini1ka katolickiego „Pax'~ za 
tvbl o skazanym De1T 1hińskim. 

Proce" Doboszyńskiego 
we L\v \vje 

LWó\.V. 7.1. Agen.c.~a teleg;raficzna: „Ex 
ess" donoSii. ze LM~oWia: 
h.· c ,;, dcw.ia.dujlemy,, proc.es Adam.a Do 
. ' kiego odbędzie s~ę w sądzie Ivv't>W 
"'1 \\ lutym. 
Rozprawę prowa.dzić będzie sęd:iia. Ok 
grwv Dys.iewicz a o~lkarż:aił b?dtzie wice-. 

tolrura tot idir. OllSZ0WIS\ki. · 
li.Obrony Doboszyńskiego .poid.ejm.ie się 
•u znaych adwokaci lwov.isikieh. 

'·• 

Jap0nli:i przeciw białym. 
Wl,ęc Berlin nosi się jakicby z zamiara 

mi ro•zilużnienia .osi, łączącej go z Tokio, 

·Zd1·dcizając rów:noc:ześnie tede.ncje do prze 
c;i,\·stawieniia ,się żółtemu ni:ebe.zpieC1Z.eń· 
~.t'\>\"U, do c·z~go na.woływał już przed 25 !1a 

Spisek w isk owy 
przeciw < Stalinowi i Jeżowowi 

łłY-G1:. "t.1. · Mo~Ilie wyktrYto zakco W wy1krytym. spisku zamiesza1~y jest ró 
jony illa wielką Sikalę spis.e.k p1rzeciW1ko Wnież cały .s.z.ereg wyższych ofice.rów 1od· 
Stialiinowi aa-a.z szefowi (TjPU. Jeżowowi. działów armii c.zeirwoim~j s-tacjonowa1nych 

W oE;tatnich dnia.eh G.P.U. dioik.(lnało li- w M;oskwie, ktÓ!:rzy uc:z.estniczyli w przy­
aznych aresztowań w garnizo!Ilie Kołom111y go1towaniu wyżej W;S1pominiia.n:ego zatma1clhu 
w pobliżu Moskwy. 

Kompania wojska 
" I 

wyleciała w. powi'etrze 
SALA.MANKA:. 7.1. Według koml1.linii!ka 

tu Gł'6wned KV\'ate'l'y wioj:sika generała Fman 
co ·z:doibyły n.a~ważnlejsze po,zyicje w Teru 
elu iZadając niepnzyjac:ielow~ powame stira 
ty. W o.jska generała Firan.co czynią stle po 
stępy, wypierając p.r,zeciw111ika z cia.snyich 
i kJ'ętych u1'i~k miasta. 

~.1trą,co:no 8 n.iepirzyjacie!Sikich samol·o -
tów, w wielkiej po.wierznej bitwi1e nad miria 
~1tem z ud.ziałem około ~O samo11.otów z oibu 
st.rOin. . . -

W.ailki v..· TeiriU,e1u .i ppd miastem: są ni'e­
ZWyikle luwawe. Nadto czer~oni stosują 
na iza.jętyc:h . terenach ,kJrwawy terror . . ' W 

paru .wypadka.ch roizstr.z.elano ws:zystkich 
mieszkańców tych w,sJi, 2: k1t:ó.rych 1rzekomo 
~.trzeilano do czerwo.nych odd1ziałów. Wisie 
puszc•oono .z dymem, a girunta na, któryich 
E".tały domy, .zao.raino. 

MADRYT. 7.1. Odid.zia,ły .rządiowe wys'a 
dZJiły w pow.ietrze grup,ę domów t. ZiW. ,,,iko 
lc'lliii hrundlowej" na. odc.nik.u Cara'Qa,nchel 
Ładunek dynamity wielkiej siły wybuciho 
wej ·zoisŁał pO(dło.żo,ny pod bfok domów, za· 
jętvch pr.zerZ powstańeów. 

Wybu1ch IZinióSł całą .ko·:m,panię żołinierzy 
Bezp.o,śrr:e<l.nio po tym dyin:ami.t.ard:zi µrzy­
puścin'i a,tak, zajrnu.iąc ·nowe pozycje. 

70-letni starzec uciekł 
wyłudziwszy od żony 30.000 zł. 

LóDź. 7.1. Na ,zarządzenie ·w'ładiZ są.do·· 
wych 3ll'ęsztoWa!Ilo 70-letniego kUJpca Bol!'y 
s;a. Litwiria, .kt&-ego 70-letnia ,stairulSizlklł,, A.n 
na KraJma.nowJc.zoJWa •oska.rżyila: · o ptiZY' -
włas~i:e 30.000 zł. wyłud!zo.nych pod 
J)retekS.tem ożen1kiu. · 

Kalmanowiieziowa jest wfaścilde1lką wi!lili 
w Gda.ńsiku i Sapota.eh ·i wys.?Jla iza mąż ~a 
Bo~ysa · Litivrina, p0 C!zynl 11mło<la paira" 
·zamieSizkała w Gdańsku. · 

Po ,siedmiu dniach ,.#tiioldowy.ch Borys UH 
win ooa.ł .się do Loidzi}Pod prefekslem za 
'łatienia jalkiegoś wa'Ż.Il.ego interesu i:„ do 
małżonki więcej niie WTócił. 

Zakocha.na· Kalmanowic1zowa ods~Ulkała 
ni,eVl~ieirinego mał'żonk31, a tein wtedy 1powiie 
dziar, że zrywia trn~łżeństwo, iponiewaiż ich 
charaktery .srę nie :zgadiz,ają,. . .1 

Na .ze1'wanie małżeństwa Kalmanowi­
.c.'i'JOWa ,zgodz.ił.a ,s~ę, nie mo.gła jednalk .pr1Ze 
boleć straty 30.000 ~ .• •wypłac.onych mał· 
żon'kowi jako posag, których Litwin nie 
chciał odtdać. 

Żł.ożyfa w:Lęc Sika.ugę do prokul.'la.tiucy. Na 
,sta~ainie ob~ony są,d ;zmolnił · Li'tW1ina za 
Ziło:ż,en~em kau<!ji 1000 !Zł. 

Sprawa będzie .11o~atirywana pirze·z sąd. 

ty Wilhelm IL 
B Pr li:n dąży rz.ekcmo także do szybkiej 

likv. id.acji woj:ny domowej w Hiiszipan.i:i. 
Ułanvi mu, to w .znlacznym stopIJ1iu rożwó,j 
wypL-dków w samej HisziPanii. 

. Oto aby ułatwić likwid'acię wo.iny domo 
we,i na,stąpić ma w naj1bliższych dniach 
r eGrgr:nizacja rzajdu w Walencjii przez wy 
elim11nowamie z jego składu miwistró.w -
ko i~'UJ\!stów a pcwo.łanie na. ich miejsee o-
sobrnto~ci umiarkowanych, przychylnych 

ew porozumieniu z rządem gen. Franco. 

W każdym razie stwierdzić należy, że 
w piorunując~ zwycięstwo gen. Fr„~nco nie 
w1c~rzą: już nawet ci wszyscy, k;tórzy twier 
d:zą , że airmia "jego liczy dziś pół milio;na 
duśw.iadczone1go i dob.r.ze zaopatrzonego 
żołnierz.a , cl.os:kc!11ale zahartowanego w og 
ni u 

Goga się cofa 
P,o dema.rsiZach dyp.'.'omatów f.rancus · 

k.ch i amgielsikich w Biuikareszcie i prote­
stach przeciwko gwakenńu przez Rumll.lnię 
t.raktat6w mniej1S.Z1o·ściowyc:h, co sp.rowa ­
ldzić mo.że na Rum.UJn~ę protesty W Liidze 
Narodów, premeir Goga IU.d.ZJieJił p!T'Zedsta 
wi'Ciefom prasy franauskiej i angielskiej 
wyjaśnień, że parngraf aryjski nie będzie 
stosowany do żyd.ów rur:n1uńskiich, po:sd.a­
dającyich qhywatelstwo rumuńskie, lec:z je 
dynie do elementów napływowych, czyli 
do tych żydów, którzy napłynęli do Rlllilllu 
niii po wti.e1llkiej woj111ie i nie są ,obywatela 
mi rumuńs1klm.i,. 

w~ fran.cuskch kołach . po-1ityc;z·nych 
twier1d•zą, że Goga· co.fa .się ze swej ~riity 
ki tota.J.1i1styc.z.nej, ro.zipoc,zętei zara:z po ob 
jęciu władzy. 

„,Fi.nJan.ci.al News" utrzymuje, że :n:astą· 
pilo to pod wpłyv;em obaw, że Anglia co­
{n.ie R1umunii -kredyty. 

-
.Prezydent Rzeczypospolitej 

już zdrów 
WARSZAWĄ .'7'.1. Do.wiald:ujemy się z 

wia1110.g;odnego źródła, że zidroWi'e Pain.a P'lre 
zydenta ·R.P. po silnym prizeziębieniu, ja 
ldemu uległ w wigilię Nowego Ro:ku, ule 
g;ł.o 2lll.a.a:mJiej poprawie, talk, i:ż m.ógł w dm. 
5 b4tn. w.ziąć 1ud:ziiał w poJowamiJu, za:Ś 11 
b.m. będzie •podejmować tradyicyjnym bar. 
k~etem ozforuków warszav.1:!miego korpm'tl 
dyplomaityc.znego. 

ednakże piwo · B~aulińskiego .są najlepsze! 
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Na la.mach prasy 

Na t :mat „przełom~wy" 

Przeciw pesymizmęwi . gosp,odarczemo 
Gazeta. Pollska" (N.r. 3 z daitą 4-go sty 

~) ·p,rzyniosła w rozpoczynająC)'j:n' s'i:ę 
roku pogiodny artykuł p. lPohOiI'skiego -
Lenkiew1'CZa, zaprzeczający temu, jaikoby 
w Bolsce V\1krótce mta.ł :nastąpić jakiś prze 

"'iom. Artyikuł zawlera mi~dizy in. następu· 
j~ce wyw<>dy: , . 

W~ród horoskopow 1 :proro.ctw ostat -
ru~ klatego-r.hl pocmsne mie):sce za:;mude 
oo dlużs.zego czasu przepow11iedna meuch­
t'oI11neg0 jakoby pnzewrot~ w_ Polsce. :o.· 

W rozmowach i. enunc.Jac.)ach puhlioz -
nych ·od lat oałych dźw.ijęczał 1 dźwięozy do 
tąd motyw go·dziny ~v.-iunastej. . • 

Wedtug p1-zekonan1a szeregu. męrow ~ 
rew.olucyjny zeg·ar. ~ P.olsce nie od ldi:z:lS 

ju.ż wsiklazuje !lla ip1ęc mi.n.ut d~nastą. . 
Wed1ug niektór.ych - ~est _JUŻ co ~aJ -

mniej dziesieć minut po owe~· feiiailneJ go 
dz.iailie. Według innych, jest już nawet Ikwa 
cLrans po pierwszej". . . 

Prems Niemieckiego Insty.tU!tu Ba<lań 
Ko-niunklur Gosp0diarczych dr. Ernest Wa 
gemainn, wystąpHł na łamach „Deutscher 
Violkswr.t" ,przeciwko pesymi!stom. 
Uważa on, pesymi:zm., ,który w ostatJni~h 

czasach bierze górę .nad optymi!Zm.00\ po 
wstał stąd, że ekonomiśei .i sfery gospo -
darcze pailllliętają jeszcze wydarżein~a 1z ro­
ku 1929 - 1932, ,zapo,mim.ając o tym,, że 
prZiec:·eż osbatnie lata przyniosły izupei1ną 

zmialJllę sytuac:ji w wielu kierunkach. 
Stą,'.i powstaje ogólna niepewność, s.tąd: 

powstają obawy pr.zed ew.entualnym dru­
gim 1kryzysem. 

Dr. W.agema.on stwierdza, że w krajach 
anglo - saskich z.ałamainie ceal 1na ry:nlkach 
surowcowych ii silny spadek kursów na 
gi·etdach papieT.ów wartościowych wytwo­
łał'y ogóLną parukę. 

Depresja ina rynlkach surowe.owych, na 
giełd.ach akcyj i papierów procentowych 
jest jednak, zdaniem ck. Wagemanm, nie 

groźna, ponieważ spowodowaoa była zbyt 
daJleko idą<:ym wyśr,ubow-aniem cen i kur 
hów w okresie od poł.oVI<)' r. 1936 do W'ibs -
ny 1937 r. 

Mur5i.aAo ito WyWiołać pewną ~erukcję i w 
ostatnich czasach ceny surowców i noto-· 
wania papierów wartościowych musiały u­
~ec .cewnemu zał:almiaruiu. 

W Sta,nach Zj~dnoaronych obliczają spa 
de'k produik<:ji na mnaej "\\'1-ęcej 20 proc. ,i 
sfery g-012,podarc:ze obawiają, Slię, że \PI'OCes 
ten przeniesie si,': również n.a kira,fe euir.o -
pejE,ki.e, a w ·s.zczegó.lności na Angilię. 

Pesymiści uważają, że Wielka Brytanii.a 
pokiryła już swój głód inwestycyjny i że 
Zlap.oł!r1zebowanie surowców . ze strony te­
g.o państwa ,będzie stale spadało. · 

Natomiiast optymi:śc.i tw.ierdizą. .Ze jak 
dług,'O itrwają zhrofenia, budowa dr9g etc., 
taft.c dtugo zapotrze.bovl1anfo na meteriiały 
służące dla celów inwestycyjnych j~st j,e­
szcze niezaspo1kojone. 

Ci ostatni stwierdzają, że w tzwiąizlcu 
zbrojeniami ~ dużymi ~·tamil ~W:esł~ 
cy)nymi, może PoWstać nadlko~ ~ 
ra .~powoduje objawy inflacji. .. 

Dr. Wiagemalllll n:ie obavda się jedtni 
ja.kichkolwi'ek perłurbacyj na cyink!ą 
pieniężnych .i uważa,, że rynki kredyrt;o1 
w p1·zeciwieństwie do piiawdziwej <infla(j 
są obecnie bardzo płynne, a pieniądz~j 
bairdzo tani. Sytuacja na rymaac? ~ •i 
nych i kredytowych oraz sytuacja f . c 
soWa jest jego 1zdaniem, znacz.nie I • 
s2:a i ~ejsz.a, niż w roku 1929, a 
f'})ociarstwo ieinacznie mllliej zadłuilone 
v:e wspomnianym roku. 

Dr. Wag eman.n zwraca rówmez 
1'1a · d1Użą sanacj:ę aparafU ba,rJkowegio. 
samych, tylko Stanach Zjednoczynyc.h l 
P. Cl:i r. 1929 z.tikwid~wan.o w przybl· · 
niu 10.000 banków ź~·e sytuowam.ych, a J 
·wo bankowe :z:ostało znacznie' ureps..um 

w .reszcie talkie !końcowe wnioski:: 
„Obserwując całkiem obiektywm1~ we­

w.niętlwną politykę ,pol~ką, wydiaje SI\~ n~m 
iż za.chodzi tu zupełnie odmmenne ZJaiwlis-
kd. 

Z_i,awiskiem tym jest jeśli .nie syntet~~ 
oość to w !każ.dym hą.dz ·r3JZJ.e -centroWOSC 
obowiązując.ego dzis'i'aj ikierrunik.u. W re­
alizowanym obecnie ~~sie każda gtru;pa 
sp.orecz.na może znalezc momenty, k.tor~ 
nie bairt:i~ będą jej 'Odpowiadały, ale rzIDaiJ 
dzi:e rówm.ież r~y. kltóre będzie musi·ała 

Iła froncie politycznym 
Również gospO'dairka pl10dukcyjna i 

w)'\kaZJuje' żadny<:h symptomÓV\; cllorol 
wych i nie mo;żna jeszcze cZiisiai mówii \ł 
falkimś p.rZei1n,westoWaniu w gioąpod _ 

swiaJtowiej. . 1 

W,a.gemann wi1dlzi we wszystkich b 
momentach pewne Za bez.pieczenie pir 

oiwko kryzysow.i. 

tawni'e 1ub skryc'te zaaprobować. . . 
W najgorszym 1zaś przypadlkiu znaJi~te 

Leoś oo nie .najgorizej ·dopieika jej pr.zeCliv.­
r.ii1kom, co .-:. jaik Wiadomo - jest IJIZeeiZą 
jieSzcze ptiZyjemniej.sizą ... " 

z wywodów tych nie jest zaiclowaDom.y 
,,Dzieniniik Ludowy" (Nr. 3 z datą 5 s~y 
cznia) który przypomlin.a i!ll.ne wyn1lil1Zenla 
na temat „przełdmOwy": 
~Przyponmieć. inal:eży, że id~ 1~ 
ł<>m:u przej~ł od Oe.neru .Zw: MłodeJ ;Pol­
ski, a sem.sa<:ję w swoim'iC'ZM~le wizbtt-Qzil ~r 
tykuł p. Aldaima Koca w ~ ~erze .,Mfo­
dej Falski:", ar.tyku!, .zi"«"U.asitugący rychłe 
na1ejście · ,,wi~kó.ego ~zeło~"· Obecnie 
płk. Koc ni1e jest już lk1ero~nikiem Zw.Mt~ 
dej Polski, ale ZMP. nalezy dtl Ozonu 1 

głosi hasła pr:zefomu. . .„ 
To też wystąpienie „Gazety PolskieJ 

przeciwkio ~deologii przeł~ nosi cechy 
sems.ac.ji politycznej. SensaicJą tS,!'ego ~odtzO 
ju ~st również charakterystyk.a. ~011 irrtą­
du - bądź c0 bądź - pochwała centro -
Wości". 

CZY O. Z. N. 
BĘDZIE DZIAŁAŁ NA WOLYNIU ? 

Agencja 11Kabel" inf-O'I'muje: W połowie 
stycznia w Lucku obradować będzie ik9n- . 
f erencja działaiezy polski.ich z całego Woły 
nia. 
W1e.tmą w niej u.dziiał 1pI1zedStawiilcilele 

wszystkich organizacyj spał.eczn.ych i oś­
wiatowych poilskich. 

Celem .konferenejł będzie pra.wdopodo 
bni'El uśtalenie zasad. pracy i stosunku 
tycih organizacyj do O.Z.N. 

J aik bowiem wiadoono, na terenie Woły 
nia działa szereg organizacyj ukranńskich 
wspótpracuj~yeh ~ polskimi, oraz polsko­
ukraińskich, zaś O.Z.N. przyjmuje tylko 
PO'laków. 

P05LOWIE 
NĄ KONGRESIE PRACOWNICZYM. 

J,ak si;ę dowiaduje agencja „Kabel", w 
KQil'llgresie Pracowniczym mają również 
wziąć ud.ziail posłowie. Do tej pory nie 
jest jeszcze ir,zeczą ustal'Oną, czy będą im 
przydz.iielone referaty. 

W związJku z koITT.g;resem w J>t"zyszłym 
ty:godinii,u obradować ma w Sej,mie g'!lUipa 
pracowni~ Posłów i Senatorów, która 

Kongres antyhitlerowski 
w Berlinie? · 

Konsolidacja · sił, sprzeciwiających się dyktaturze 
Agencja Reutera ogłosiła w~ prasi.~ ~n· 

g.~els·kiiiej nie,zwy~e . 1sen.sacr~ ~do. „ 
mość według ktoreJ w Berltnie illln'ał się 
odbyĆ ko.ngtre.s arutyhltlleToW\Sk1i. 

P.rzed·stawiciel .berlińskiej agenrji. Reu-

Nie. mniej jednak fa:kt, i:ż tak powaiżna 
agencja, jak Reuter, uzniał.a za wskaizane 
ro.?JpoWSZech.nić tę ~nformac}ę, każe jednak 
ficzyć się ,z mą. 

;ma rozdlzielić na tym ;zebraniu maind.aJty . W każdy, ill! razie ro.oż.na .z całym ~ 
mówców na Kongires P.rac.owniezy, jem stwierdzić, że ni.e p-0wtórLą się w; 
5Y~ARCH!ś'CI ORGANIZUJĄ. rz~n.ia :z lat 1929 - 1932. Jl 

Jak się dowiad!U.je agencja „Kabel", Można się wprawd:zre zapatrytwiać z 
Zwiąez.k Synarchistów przygoto.wuje na nym sceptycyzmem na rozwój sytu,a,e.J 
styczeń i~ uty 3 zjazdy w.o~wódzkie. Mia St. Zjednocronych, ale możliwości .Airw~1 
nowi'ciie: w Lublinie, w W;a,r~wre i w Bia ki są tak duże, a kraj taik bogaty, re 
ł-ymstoku. odpoWiied.nim na.stawie-ni.u potiity1ki g · · 

Bt~dą to przede wszystkich zja;2ldy cbia rdair.czej da s~ę Zili0'~1u w krófkim cizas · 
łaczy "-'iejs.lcich. Akcją tą · .z ra,mienia 0wi:ą s·iągnąć p00icm kondrunkturalny z W'io1C 
.2lku Synarchi.sitów !ker.uje em. płk. Komi- 1937 il'., a może 1nawet koniunlktura b 
rowskli. reszc.ze. leps?.a. 
„„ ............ ,„ ....... _ ...... „„„„ ... „ .................. „ ... „„ ... „ ... „~ś~ 

t . ' ' 

\ Sukc.es. muzrki 'i 

muzyków polskich w · Monachi~ • 
I 

MONACHIUM. W Filhar-
monii monachijskiej ocłbył się koncert, 
poświęcony przeważnie muzyce pol­
skiej. Orkiestrą dyrygował dr. Lato­
szewski dyrektor Teatru Wielkiego 
w Poznaniu, jako solista zaś wystą­
pił dyrektor miej~kiego konserwato­
rium muzycznego w Poznaniu Jahnke, 
który odegrał 1-y koncert skrP:ypco-

wy Karola Szymanowskiego. 
Kon.cert spotkał się z prawd z' c 

entuzjastyczny·m przyjędt:m pub ll 

ności monachijskiej. 
Po koncercie w konsulacie ! 

Rzplitej odbył się raut, w któ: 
wzięły udział czołowe osobis 
miasta oraz sfeiy muzyczne 1 
styczne. · 

Jego Kr. :Mość przvpade~:.: 
Właściciel biiura handlowego w Manche 

ster, Hardi.ng,s, zatrzymał' się w Ko;pen -~ 
-hadze, czekiając .na statek,.,. którym miał . 
tUdać się do Anglii. 

w; mięid.zyczasie Harding.s z 'n~~ prze 
g~ ga.zełlę. . ., .. : 

W:te,m wipadto mu w orko ~łosze.nie fit-

my 11 5.olittaire"~ _SO'litai:re . ? . . Mi 
- Hm, przecteż taik biiz:rn1 skrót -1 

grafiazny je.go własnej f:iirnł-y i talk 8aJ 
dnocześnie in.azywa się koń, ktÓry za 
ka dni będzie biegał w Manchester. 
dings :zamyślił się _...., a może to ,sy·.cr „ __ 
su ? . . . -
. Pość że udał się do biura 1za·kła · 
wpłacił' 1000 szylingów za „Soli!taire 

tera otnzymał poaztą list treści 1~~.? -
Jąceij : 1 , '" 1 ł1Mlł 

11
Qpozycja in.iemieoka ma za~czv:t iza:wia 

domić że w Beiili.nie odbył się p11ren·"WS1zy 
kongr~s de1egaitów c·al'ej Rzeszy, ma~ 
n.a celu iZłąaZenie wszystkich slił, ptzeo1,·w· 

Lndo~ercy najłagodniejsi Indzie 
w; dzi~ń p<)źnfej Anglik wyjechał 

penha:gii.i. W Londynie ·po-chłontęły 
· jęeia i. ·interesy; :zaipomniał izupełnie o 
ścigach, o koniu, na którego postaiwiił 
szyl.ingów. 

Rewelacyjne b.adania antropologa australijskiego 
stawiających się d')'ikta~ narodo.wo - Sła.wny antropolog a1:15traUijslkii' dr. Do-
socjalistyciz;rrej. 37 1delegatów, ireiprezentu na~d Thvmsoin prZlebyW:ał ~ez dłu.ższy 
jąeyoh wszys1Jkri'e '~· s.po:tk<ało si~ poraz mJas w nieznamych dotychczas !białym pu 
pierwszy w Ber1iniie i pOO.czas 2-~'Illl°'W~ szozach Australii, w eetu studiowania ży'­
obrad ustliło zasad:y prawaclzemiia wal.l{l ci\a i kultury tamtejszych m-ieszkańców, 
o walność". z łO'W1CÓW głów ił ludożerców. 

List nosił podpis: „P1ierwszy lkongires. o- U'C2J01I1y twierdz.i„ że podooas oistatnie-
pózycji niemieckiej w całej Rzeszy. go d~ugiotrwałego p0bytu między dzikami 

zdzobył ich przyjaźń ii z;auf anie, nie zakłó 
WiadomQść powyższa, . brzmiąca dość oone, anJi. jednym incydent~m. Dr. Thom 

„ nieprawdopoldoibnie, jest ;prz~ortem ba son nrauczył ,s'ię języka krajowców austra 
dań prasowych. lijski'ch i sitv.-ierdza, że są to lu,dzie dobro 

Niewątpl:iwie wywo'ta ona też iniemaec- lduszui i ła.go<llni w calem tego sł~a z.n~ 
kie dochodize.nia. ,pol.ti.cyjne, o ile ·policj.a czeniu, in,iie ·za;sbugujący na złą op1nJę, !kto 
RooSzy nie W'ie od poc~u o całej tej rą :zdiobyili na skutek swoich wojennych i 
sprawie. : ·) religijnych rytuałów. . _ 

Najwybi;bni.ejszą ~hą ich charakter'U 
5est 1Uazciwość z ja.ją ibru.dJ!lo spotkać się 
wśOO<l 11.lidm cyw<iliizowanych. 

Gdy Thomson zachorował, pielęg1no1Waii 
go dzicy z ofiarnością wzruszającą i cie -
szyii się jegp wyzrlrowieniem. . : · 

Kani1bali1ZJII1. zdar,za się tam rzadko i Jest 
nas~pstwem rel,igiine-go wierzenia, że s.po 
żyw.ając itnięso wrqga, nab~a się .w·. t':n 
sposób jego naj~~ps.ze i najko;rzystn~J -
sze cechy. · 

Nie uspokoisz s _umienia 
póki nie podzielisz .- ~ię 
z bezrobotnym ~ratem 

Zafatwiwszy wszystko, eo miał załs 
w· Londynie, wrócił do r0dzimego ~ 
cllestr.u.. . 

Tu w hill!I1Ze, zastał ~ 1biurku w 
swego konta bankowego. Prze.gJąld; 

' i.„ widzi naraz .Slumę 50.000 k'Ortm · 
skich zapiisatllą na ~go dobro. 

Skąd ta suma? Hardilngs nie moi.i 
bi.! w. żaden sposób pr,zypomnieć, ski 
'ka suitna .zJaiwiła się na jego koncie. 

Dopiero ziapytanie, ~kierowane d 
ku, spowadorwało wyjaśnienie, IZ kt 
treści dow,iedtział się Hardings, iż „s 
ire'' ,~stotne 'Wygrał bieg i przyn~ósł tu 
żą JWyg:I'an,ą. 

Oto.~' jaJk. dzi'afa J egQ Kr. Mość, :pti W 
dę'k ! )I).( 

O! 
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Seweryna Op. . 
Jutro· Marcjanny P.M. 

RAD I O 
SOBOTA - dn. 8.1. 

~ 6.15 Audycja poranna 15.45 SluchGwis· 
'. dla dzieci pt. "Związek drapieżnego se: 
~ 16,15 Orkłestra woiskowa 17.00 Trans 
r 1 nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wił 
f 18.35 Królewski zespół cygański z 
• 18.45 Audycja dla wsi 19.00 Audycja 

Polaków zadranlcą 20.00 Koncert roz· 
tt*OWV w wyk. Małej Orkiestry P. R. 
.ł5 „o człowieku, który sprzedał włas. 
szkielet" - skecz 22.00 Muzyka tanecz 
w wyk. Małej Orkiestry P. R. 

OSOBISTE 
I· I związlw • wyjazdem na url.op nacool 
f · wYidiZiiału teahnicznego Z:arzą.du miej 

· inż. B. Kłopot<l!W.sltiego, zaistępuje 

'rf 
? ~. Ma\ri'a.n Za.grzeje wski. 

~ 

,,Jasełka'' 
t>ł 

· Clesząca się w~e1.kiirn poWodzel'ldem "Ja· 
flka'' wystawiona w b. r. w Tow. Dołno­

ści dla Chirześeijan, odegirana zo­
~ llie już ;pp raz ostatlni, w niedzielę dioda 
~ &ycznii.a b. r. o godz. 6-ej wieczorem w 

Tow„ pr.zy ul. J. Pi~uidskiego Nr. 75. 
am bardzo deka.wy, :ur<>:zmaiicony 

ymi tańcami. 
t.lkowi:ty dochód .z przedstawiein.i.a prze 

y jest na utrzy.manie sierot pm.e­
. ych pod opieką Tow. Dobroczyn-

· Koniec ferii szkolnych 
W. poniedziałek dnia 10 b. m. p0 feti..aich 

rozpoczynają się lekcje we 
ich S'Zlkołach powszechnych i śr.erl­

• :w Piotrkowie. 
fcodnń.e z ~zą,dzeniem władril s2Jlrol · 

w raz.ie gdyby temperatura spadła 
• minus 20 st. lekc.je zostaną przerwane. 

Nagły zgon 
We wsi .Zamość, gm. ~kawa l'Jm!ła'ł 

17-letni Roma.n Snioch. 
czyna ,zgonu nieustalona. 

Paserzy pod kluczem 
losterooek -policji w Bełcliaitowie are· 

ł Kazimierza Makowskiego i Jó.zefę 
howską, właściciel!ką sld'epu w W o 
rskiej, ja:ko po.dejrzanych o upra\1 
paserstwa. 

. i 16 b. ID. 
WIELKA REWIA 
KARNAWAŁOWA 
NA F. O. N. 
SALI KILINSKIEOO 

SZCZEGÓEV W AFISZACH 

Opłatek P. O. W. 
' 

~; ~ dn. 15 b.m. w lokadru. wł'asnym (Le--
. \lw 1') Ul1Ząjdzony 2'0Stanie tradycyj­

atek kioła pi.otrk.oVi~ego P.O.W. 

·.SOBOTA,· dnia 8· S',rYCZNIA 19J8 ·ROKU 

Jak Piotrków będzie zaopatrywanyw.lladę? 
Kiwestia .zaopa.tr.zenia. mi.esZkańców Pio 

trkowa w wodę j est do tej po:ry przelfmfo 
tern .rozwiaża.ń i namysłu ze strony czy1n -
nilków miarodajnych. 

Sprawa ta hoWliem na :razie 1Jos1:ała roz 
wlązaina w te.n sposób, że n a teren.aich ·pod' 
miejslkich dokonuje si·ę koS1Jtownych wier 

ceń nre;ednokiiotnie ba.rdr.o głębokich atn 
dzień, lk:tóre jednak w przeciągu :2----i3 łrut 
ulegają całlroW'iitemu wy<."Zel'paniu i wody 
trzeba poszukać na nowo w iilJilych pRllll!k-
ta.ch. . 
Ponieważ ostatnio pos.zu.łciwaillia ża no 

wym.i źródłatmli wody natrafiły na P<>waż-

KINO· TEATR - Dzli I dni następnych. ·-I\ s Wznowienie pięknego filmu kl„1 cznego 1 • • "- . · 

PL. NlEPO- MAR o Ko 
DLEOŁOSCI 2 

właic. 

Reż. JOSEPH STERNBERG W rol. g1.: 
MARLENA Dll!TRICH.' 

i .OA1łY COOPER 

ne iłlrudnośei., re strony Zarzą,du Miiejsk\e 
go wyłoniOnY., ma zos.tać projekt !dost.ar · 
oxenia miastu w:od.y z rzeki Piilcy w Sułe­
~;o\\ie lup w jego ok9l,icy, ~d !iJ>~iflaJ!.ie 

·~-y~·:fo.wanym · ruroc~ągie~{('~~~ . ~~}>Y 
ucprowadzana do Piotrkowa.· · 

' ~~ " .„'11 :,;<li~ .l ,: tl-' fł I 

Wiedłu,g tego projektu, kdsi.t łmdówjr'..i'U, 
r0ciągu b}'lł.by stosunkowo ni'e" Wielikf i ' ·za 
mor.tyzował · by Się bardzo -seyliko, ponie 
waż opadły by wsrr.elltje paWltarżijące··słę 
ciągle .. wydatki na pos.zqlti~a,ni<lj , .~~ 
źrOO.eł i wieł'cenia nowych, ką$z~ow,nych 
studzien. ·· :.. ·· _f;!„~·r..t.JP· ·p( . .t~ •• ~-1 

\ ~. • . • ~'i/(~ · · d.·.~~ . . •-!I .:i_. • 

Konopińska 
I Piaskowska 

ZreaJizcwanie tego p;rtje·kit\it ·~~fu 
by d!a 111Rstegp miasta bardize. dhniO.słi:ma 
cz.enie .ze ~lędu ha· m0żli~, ! .Potaru~:. 
nia ceny wody w .Fl-0tt1kowi'e 2: <'po·~ rli:ź 
szych kcs:ztów·je! zdO'bywa.nta.~ · Panaę ·to 
przeprcw·adzeh~ . rurocrą~ . oa ' P'vUcy·-<!~ 

NN~A~DiPP'°fiRtco>CoiiR~A~MMll liiiiiiiiil1Ai°kk:łt~u;aalnośct światil · Plotr.kowa będzie mia.ro 'rÓ~~~~Śłe 
________ .._ zna,C1Zenie pod w~glę1em Btra~p~~ 

' !' , ..... -;.·~ I .„} ~ ~ 1 _J~··ii 

Tradycyjny opłatek Bzemieśl~ilQ'l~t:~;:~:~· 
Piotrkowskich 

: . •' ·-' _,.!: . ~ „ ,,„, :· ' 

W ~artek Związek R:zemi.~ślników 
Chrześciiain w Plotrkcrwie W'Zo.t'em lat u -
biegłych urzą.dził tradycy;jny opłatek w sa 
~i :1-n. Kilińsk.iiego, gdzie bardzo J.ioznie się 
zgromadzi.li pr.z:e dista.wi>Ciele wiszystk.icll za 
w1odów r,zemiosła chrześciljań:s.kiego w na­
szym mieśde. 

W pięknie udekorowanej sali przy blas· 

ku oświetloniej choinki zeszli slę piotvkow 
sey rzemie.śLnicy i zaproszeni gośdie. Tuż 
przy scenie l\lStawiła VIII Rzemieślnicza. 
Drużyna liarcerś.a.. IW.zlega komenda 
,„baS?mość!" i d-c·wólca drużyny p. Mlms"l.ał 
zdaje npo!I't prezesowi Zw. R:zem. p. A. 
W.erołOWiSkiemu. 

Nasitępnie pre2'es WescłoWski .z 9pł'at· 

10.000 zł. na r~zwói 
wychowania fizycznego 

Wydział powiatowy wraz z pO'Vl-iato.wym 
komi1etet:n P.W. i W. F . nie szo.zędzą tru 
dów w .kile.runku poclniesienia stanu wy 
chowania fizyczne.go wśród mao~ży, 
szozególnie na terenie poV'łiatu pjotirkow · 
skiego. 

, Z wiosną 'r.b. przy ws.zystlkich szkołach 
gminnych wy.budOV1.•ane z.ostaną bo.iska i 
strzclmice małokalibrowe, .kos.złem· 10.000 
z:L, nie liiuzfi,c roboci..zny, którą zaofiarowa 
ła ·ludność wsi. 

--­. 

Budżet · m. Piotrkowa 
Preliminarz budżetowy m. Piotrkowa 

na rok 1938 · 39 'ZQs.tał j,uż opraCJOwany 
pr.zez tposzczególne komisje i w ezasie inaj 
bliżSZym -rozpatrywa 11ę.dzie ptlizez Riadę 

mie~kai_. , . . .. 
Po uohw.alen.iu prze-z iradę, ~słany :zo· 

stanie b~żet do U:rxędu wojewódrkiego w 
Lodzi do za twierdzenia. 

Choinka dla sie·rot I dzieci 
policla~tó·w 

Staran,i-em Stow. „Rod.zina P.olicyjp.a'' 
w Piotrk<>wie, ZW'Y.czatem tradycyjnym. w 
dni.u 6 stycznia 1938 r. w świetlicy Poili· 
cYf!le~ odbyła .się „choinka" dla sie~t i 
dzieci poilicjantów. 

Dzieci odegrały ohra.zek seeniezny w 2 
odsronach p.t. „Z gwiazdą". 

Młodzi avtyści znakomicie o~ali swe 
role. W>Spania.łe stroje gwiazdora ii 21\\·fu· 
rząit: · niedźwiedzia, liis1a i wibka, zwracały 
powezechną uwagy:.. Wyiezyny zwiell'zą~ wy 
wołały SzOz.OCą rack>ść i wybuchy smae • 

Smaczne ·-• 

chu w&ród . dziatwy. Sw. Mikołaj ram~. 
dzieciom 80 pa~ łailwci·:. ,. · 

Przy dźw'iękach "muizY'ki, dtz4,aitwa: ba:wi· 
fa się ochoczo ·pr.zez kLl:kia goomn, opuszeza 
jąc lokal z uśmiechem i: zado·w·o1eniem. , 

Podarki gw.iazdkowe dla sierot, w po • 
staici; ~eży i obuwia :I10!1Jdano siero-ro:n 
przed świętami Boż. Nairo.dzenia w dri.iu 
23 grudnia .r. ub. · 

Z ·terenu m. Piotrkowa .obdairoW8lllo 12 
sier.ot. D;a 10 .sierot za:mies2lka,łym w po 
wiecie piotnkows.kim, .paozki ich wysfalII'O 
do mieis.zkail. · / 

P•akl, strucle, . 
babki, .lceksw 

własnego wypieku, oraz znane z wykwintnego smaku 

ciastka lwow•kie Zalews kieg·o 
poleca .:\lklernla 

. . I T A L I: A•'. 
Sal~ blłardowa I 9'5otrk6w• 1&1. Słowacki•••. Nr.' 10, Tel.·~·'-

• • ' 11;.- •• „„_ ""'"~ · ~ J' -·„ . ~-' j:~- - J. 

' . " ' .. ··" .• . . " • ! 

kiem w .ri~ku zblażył ..się d~ . ks. :~ . . Jo­
zefr. Goźd:ziik:a, skła.da~ mu i~ienliem; pio 
tr;ko~kiego 1r.zem.i.osła chrześdja~~ 
i:yt.'U<mia WS2'..€1lkiej . iPO:nyślnOśc.i, 'a ' ZWi~ 
j.ą.c ,się do r~ni:ie~i!~ • . pawiiedzi-a.ł:„"..,,Ży 
czę Wiaro, abyt~n łfowy - ;1.9~ .. .R. .. l:>ył . dla 
1(ze·miosla Polskiego .przełomowynll.i .A~Y 
pr.zyn.iósrt .n.am t.ak pr~. .wszys*ieh, pożą 
daaie uni.ez.ależnieni.e .się -od ·~~ .ob „ 
~ych'' . Z .\wlei . pfzem.ówJł AiQ, q~h 
k~. dzietkan · Goździlk, życzą.c ®ml~ ·P:Ol 
skiemu Jak najrychlejszego ~eą~o"Wla!llia 
ich poStulatów i zachowania pi~~- tira. 
dycyj rzemieślini.ezycll, ..które ·: ~rte 1!!~· '..tta 
Zlł.sa.da.ch Chrystusowych. ~· ::.„, · l „ • ·-

Po przemówi~u .ks. _ązi~~tt.. ,n~· 
ło tradycyjne _łam.anie. si,ę ,.o.~~~ i„~ 
jemne. skiładainie ży~fl, „AA. ·któn-..i:.h. w~y 
s~y obecni ze. sku9ieni~n wy§jp~h.ąlf.·od­
śpi~wanych pr~z młodzje.ż p~~ :~· 
lęd. . . . . '. .. . ., „ „ .~ : '. „_,. . 

Po .zakońcmeni,u _(?zęści „ofiC}ąlrie>i~. ~ 
mieślnicy i , iZa.ProS.z~ni ,g~~ię ~~,..do 
mał~j sa~i,. . gidzie 'Od9y}Q. si,ę ~Jl~, lecz 
&i:erde'ozne pnzy~e - herllą1*ą .. S.tat;"9pols.j:t& 
gościnność naszyreh rzemi.eślllli!ków. wk~ót 
ce wytworZyła tak serdeczną· ~a:tmosf~ę. 
że wszyscy czuli się . napraweię-jak w ·rodzi 
1"te. : . · ,,, . .. .. ,.: _•L . · ·. ' ,„ . ,·, 
, · '.Y . takir.ft n,astro~ · pi~_;:~~~ Pr~lÓW!!.ł 
wice·prezes St~. Kupoow· Polskich p. "rcl 

, d.t~usz Dobrzański, wynŻltjąc ~ e„ „­
żeb, rzemieślnicy i ~y. ni:il~ łamali 
by iw ·żydu oodżielUlY.m' 1:.~j~~ ~. 
raili się w sprawach' za.wP.40'1;~':'-~noZ.ąc 
p. · Dobtzańsk(~:zw'ał "'.k"ółeg~i·. ~zemfeś~i 
ków do łąclzenia się ~ ~~~~. Wi"Wtłó6l 
aej a.kcji odrodzeni.a' rz~ -~ i ~hanaiu 
p01skiego. w ~ym samym mniej ~f'iłh 
chu przemawiaa ~-.p~eś;:·:zmi~u 
Rz.einieślników: •. p, Wesół0wt4ki/p~ 'Ma 
rian Faustyn, p. Roszezalc i' ~inni. ·::· ,.,.-~_ 
Ul'oczysto~ .zak<>~Y.. -'~ ~ecz -

n ym d J: ·głębi 4uszy płyluicym. pl,'Zę!l),~e· 
niem ks. dziekana J. ~a, ~Óry pod· 
kre.filił donio,słość' konsó-lidacii. ~~ m,ie .­
szcza.ńskiego " ' Pol~~: - ' · ···"" · . ·: · ·'· 

Uroc,zystość, .kitóra ~ral~· :·.n:~d~ 
serd.ecrny c:harakte.r,·· wypą.~(a .~~' 
dzięki sprężystej Q>l'ganfaacji "2:ciii'~(ZJW. 
~·z p.p„:_A. W~~~.~ffi;,~~~~i­
!ianem Wersem., K. Iłyhai~1em: i g~ 
rum Berlińskim na aillelt' : :ł\ ..... · ·~ ·~. •>.• 

.„ . .... ·. - ' ~··- ·•- :LI·t,,,.~ ~J Al 

·róg Pifidd$1łwg<Yl t~ ·o::l:VJ, 
· · ;:.·. 44(,.~-.vb,.:~1~ J:~~ W.-•i 



: · - .SOBO'.r.A.,i c)jiia S .g!ry~A 1 ·:m 'ROKU 
~------------~------~-----------=:::.;.:.. 

,. ·' . . , -~ _. ". :• 

I • ' r 

ponurych zbrodni 
Marusżeczk·i i··.· KaszeWiaka 

Z notatnika r 

Niezwykła 
korespondencja: 

Do Se.]Illlu w W airszaiwie wlPłYJn.ął o.s 
nio l.iist, adresowany do posła JuJ1iuSZa 
d.7Jńsk1rego. . Koper ta pomiiętoSzo!l'.l.a ii , 
dna, nosiła .stempel ;poc2Jl:owy :z Kna~ 
List' skiero1WaJno do Go·ścietadlm pod BQ 
igroszazą., gdzie poseł Dudzi:ń.Siksi stale 

' if ,k~W'i..\„ 1Uszewi.ak i. M!aruseczko, 
to "d.w.aj na.wr'~~jsi bandyci; z j8lkilrai 
policja ,polsk·a· miała w ostatni.eh lata.eh do 
az~~~„Qqik:Qniali <>ni llcznycli ~rw.a.rwych 
>.i.;lł-Ra®w ~&ł:ą.Sllw i w Małopo1s<:e. . 
::_„W.o zb;r9~ w. park/u KośC'ius.Zki w Ka 
@~l'!&Pb,. . ') . . • . „ :···~ ·~1.„ .... "'····. 

fi'MĘ'NIĘsbl'J fJilf OD ~AKOWA, 
g~~„ cfok~~alii' s.iere,giu . .napa.dóW i zaa~ 
hl1 wywiadowcę Jun,kę n.asitępn.i.e 'Za.ś ucie 
łtii ~l'i~r9.t~.-~~ Karo.wie. 
J'. \"~ł. ~ .• ~.im.t:W.~~iak i .Maru.szecz!kJo do 
kP..~„_kl~lł::i'gO_ .. iPapadu rab}.Ulkowiego w 
-. f..est.a~»f..i~ .;J'~a Gałuszki w Katowi.· 
~acn, .. l."9łtt~jJi~ 3 osQ}>y. 
_ .~.~~ ~tą~ił . ~lą P9licję śląską na 
~~ .~ .~~ie: zb;i.rów wyznaczono 1-000 
źJ:: n-ągr~-- :·"' ")_ . . 

"fu.m·!'~~~ .-_..;_ .· ,. __ , 
.:.~ · .- I••··' • .• ;Mi.a'!' 

BANDYCI UKRYWALI SIĘ 
W KATOWJ~C~ 
Mi.e~ · 'din~j .z liczinych .preyjació 

kk Ma; , ., · tócy cieszy się ~k 
(}·jm powodzeniem iu kobiet. 

lhiunt jednak p.aiil się im p.od nogami. 
Postanowi.i uciee do Wairszawy.Kaszewia;k 
p1„·oooywał tlU par.ę lat. Mi-ał wielu znajo -
niycli;"'.a.:nawet«h~w.nych na WoLi. 
Wia-' 14'"g'c-ud:Iiii'a r.. ub. 

~-iN.Bici . f~Y:$1;"Ll DO STOLICY. 

· : 1.Y~~:ć'z~ syn rolni.ka ż pod Ja.TO$ła · 
Wfa/po ~-··~rws·zy w życiu odw:iiedz1ł 
·\łt'~wę:-- . . .. „ .. 
' : ifo.łic~ '·Sliołec;ma. nii.e spod~iewała się 
~)Cla·bandyit&w„ - · 
: · r~Wiiak , · ·~czko =byH zupełni(' 
I~i<~. „„ ~. • '· 

...... t:.' :~ „ ~. :...~ .L; „„. _·, ~ . :.; .... ' 
~·.~ltONAC .N.A.PADU . 

.~UNO~W.ĘG-0 n?.- JEDN.Ą . z KOLĘK­
·ruR LOTERII. 

.; ·:MJttwły -O.wa· dni .. ~:iy.ci spędzili je na 
~<>1cacn ' l® w~c· si; po :in.ieście. Dn. 
~~ ·~nidhia "tpr~li ul. żurawią. 

"··w~ to wyWi~a 13.-g'° komisa 
·r~atti ·1t~1k ~ 'i Fll'anc<iS'.liek .Mazurcli:, 
natknęli się na nich .i pcstn,owill ich .wytle­
·g11tYtnować,·- n1e podejrzev.ia~ zresztą, i2 
'Si\ ., tu· · pOdizultiw-an:i V,<>źnl bandyci. · 
.. ;-.'K~k w iident-yez.ny s:posób •ak w 
Ji,- • . I ~ 
·Ji~łłowk · wywiado~ Junkę, 
. „ -~ .. ~· „ „ . . ' - „ --'.· .• ,• • 

. ZST~~'-" ~. . . 
PO.ST~ · St.l,J.aż,Y. śJ,..EDCZEJ BĄKA.. 

. Byłą . godz. 10 min. 25 wiecz. Po . mor 
~ie ~Qi:u; ~,aw.ią d<:mJli do Bra 
:r. •• ,,.\• „· : . ..,, .:„r • ·~· :. '- --i • • 

~ 

.... - ~v. 
wie.Clłórem,. ~ 

.a#l!Al·~~~~dził· . .z . kąita w ·k4t .„„„ .......... ~.na mtadą. e~ 

tfll--~tł~' ~~,njecQ;sdy: 
wĄo, ·na- starOŚwie~im ~sellkiu, pa.fila 

ckiej, a nas~ępni1e A.il. J e.rozo liimsikimi· do 
Dw.ar.ca Głńwnegio.. 

Odbyli krótką na.radę. W.ie.diz~eli,, .iż w 
W,ar.szawiie i1ada chiw:iiJ..a iZa,r~ąd.zone zosta­
ną wielkie obławy .. 

Zdecydowali się wyjechać do Białohr.ze 
gów, gdzie Kaszewiak wy,chowywaił siitę i 
gd21'.1e w okolicy miileszkają jego .rodzilce. 

o godiz. 1 mm. 40 wiecz. odjecha!l~ .au· 
t01busem P.K:.P. z · przed Dworca Główne­
go. 

Gdy w W.a;rszawie rpi~siz.e patrol.ie po· 
1~cyjne µr.zystąpiły do prz~r0Wiad~a1I1Jia ob 
law, 1bandyci !ZIIlajdowaXi się już za Raszy 
nem, iza gra.n:i'Cal'll:i pow. warszawSikiegio·. 

Kir.ańcową s.tacją .autobusu był Grójiec. 
Tam bandyci STię,dzi:li noc 1 nazajuitrz w 

pe-ludnie .znów aiutob\USem przybyli do llia 
ło hr.zegów. 

Dal'S're dzieje kir.wawych ban•dytów są 
jt1;Ż .1Jlla:ne. Bo zdemaskowianiu ·przez poli­
c~~ę w Białobrzegach 

UCIEKLI W. KIERUNKU KIELC, 
DOKOUJ~~C NAPADóW w RADOMIU 

ora~ w Suchedniowie. 
W tydzień po .zamordowaniu wywdiadow 

cy Bąka ujęto Kaszewiaka pod S'zycLłow · 
cem 

Pm:ed ,k,iJ.kiu dni:am.i r.anny bandyta w 
SZip'.talu lillrl a rł. Manus:ze~ko z.biieg'ł. 

Na parę dni przed rz..gonem Kaszewiaka 
w s:ziptalu :nadomskim odbyfa się 

DRAMATYCZNA K,ONFRONTACJA. 

Pil"zybyły z War.szawy do Radomia wy­
~·i a.dowca Mazureik po.znał w Kasz6"1.i1a­
ku zabój,ą~ wywiadowcy Bą;ka. 

Marusze-02lkii. dotychczas · n:i1e schwyrt.ano. 
BaJ11dyta •odznacza się niezwyfkłym spry 

tem, którego dowody dał już niejedmiokrot 
ni{!. 

mies:lJkuje. E 

la'k się ie).Irą;zało, list zawJe11a~ pogr6ł 
od jaikiegoś żyda pod aidresem posła f·1 

dzińskiego i pos:ł1a Bakona. 
Oto treść tego ni'ezwykłego listu: 
,„P,an:ie Pośle Dudziński ! 
Ohcesz pog,romu gospodaircizęgo da.a 

dów ! · .Z1 
żydzi najstarfszy , ,~.ieczny na.ród"' g: I 

Pa1n J eiZIUS Chrystus byi żydem. Jego Uin 
ka by~i żydami, przeżyli wszysłJkich al .J 
semitów, to ~ ciebie z Baki0nem pnzeŻji 
Ty lbę~iesz prochean gnić w ziemi a ż ' 
zostamą. Ż)Trd!zi żyją IW Polsce 1000 lat 11 
lepszym.i Po.liaikami, jak ty ! I 

Ty i tak długo nie będziesz żył" 
Be.z komentarzy. 

Zgon osławionego oszusta 

Judko Barmant zmarł na 
BRUKSELA. Zma:-ł w więzieniu belgijskim władzom sądowym Juliusz 

ui foresr Juliusz Barmat, wydalony {)udko) Barmat był od dłuższego 
przez " władze holenderskie i wydany czasu poważnie chory. .w ciągu o-

MM! 

Szpilka nie człowiek 

statnich dni znajdował się pod ci 
opieką lekarską. Jak wynika z pie . 
szych wiadomości, przyczyną śmi 
bankiera był tabes. Władze sądo 
zarządziły sekcję zwłok. 

Juliusz Barmat, urcgdził się 

tg"nie nie wiadomo gdzie Ukrainie w Humaniu w r. 1889. 

Jaki los jest . tych f.81iliarclów szpi· gą to pokryłyby one połowę drogi z rodowość jego nigdy nie była ś 
lek, które zostały 1 o~ rocznie. fabry- Europy do Amer\1ki. , . ustalona. W Belgii oskarżony on 
kowane we · wszystkich krajach. Jed Produkcją kilku tygodni można by o oszustwa, sięgające kilkudziesi 
no z angielskich pism daje na pyta- opasać całą kulę ziemską. Szpilki milionów fr. Barmat był człon 
ni~ to, krótką i' zadziwiającą odpo- nie zużywa;ą się, zostają one zgu- zarządu «Noorderbank• i «Ba 
wiedź: Zostają zguąione. · bione. Statystycy duwodzą, że w Goldziehr et Penso•, mających 
- liczba fabrykowany_ch ·szpilek jest ·Europie ginie zupełnie ta sama licz- siedzibę w Brukseli. Działalność 

olbrzymia. W Anglii liczba rzucanych ba szpflek. jaka zostaje produkowa- mata, jako kierownika tych bank ·, 
w ciągu roku na rynku szpilek do· na tj. 84 miliony. Gdy obliczymy łloprowadziła do szeregu nadu 
chodzi do 54 milionów sztuk. Fran- ludność Europy na 240 milionów, fałszowania bilansów, złośliwej 
cja produkuje 20 milionów„ Niemcy okaże się, że każdy człowiek co dłości i puszczenia w obieg fik ; 
10 milionów; Stanowi to razem po· trzeci dzień gubi szpilkę. fabrykacja nych trat na ogólną sumę ok . 
kaźną sumę 84 mihonów szpilek. szpilek jest szybka i łatwa i nie za- milionów fr. i to tylko w cią 
Gdyby . ułoży~ s_zpilki fabrykowane braknie ich zapewne nigdy. 1930, 1931, i 1932. 
w„ dą_gu· jednego. dni( j~dną na dru 

(@~~~~ 
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- Połóż na stół, później przejrzę -
prize.rwał .nieci.erpliwie Bunder.~ Powtó· 
rzyleś pana, co ci ka.załeim ? 

- 'l'a:k, proszę ~na- Powiedt.iałem, że 
pan Bunder żyezy wszystkiego najlepsze­
g,o na UJ:iOdziny i jeśli będzie mógił. to siaim 
przyjdZie dziis11aj V\diecmorem. 

- Do.brze. Idź do k1uahn.i l siedź tam, 
a.ż ja wrócę. Jeśli starsza paini ~ę,dzie silię 
go!l."-.zej ' ezUJła, to pielęgmtliairka <:.i. powie: 
i wtedy pobiegniesz po mnie <lo państwa 
Młynm.a.kow,skich .na Se.nator.ską. Zro.zu -
miaJeś ? . 

- Tak, pr,osizię pana - skłonił sii.ę chło 
pak i odszedł. 
~ Pa.ni 5tefo - podjął Bunideir, ~ra· 

caj.ą,c siiię do mtodej kobiieity - tyłiko :pa­
ni niech nic rue m.ówJ, Że •praooje w toV\"3." 

!IiZystwie ub~iieeaeń. 

- Dzi,ękuj.ę - u.śmieohnęła s~ę lekko. 
Po wszystkim, com od pana usłysizała, sa 
ma pomyślałam, że właśnie o, tym nie wiol 
no nadmieniać, 

Bunder choiał coś dodać, Lec.z w tym mo 
µienciie, dlnzwi sypiain.i · uchyliły s11; dich<>c i 

c.!o pokoju weszta starsza kol:Jieta. w . 
ju pie~ęg.ni1arki. Nie patr.zą.c na Bund 
zbliżyła się do stotu i zaczęła nailewać 
hie herbatę, prawdopodobnie wyc2JUła 
sobie pytający wzrok, ponJ.ew~ od · 

01 
ła . się poV1101i i spojrzała z wyr.zn1tem 
młodtzieńoa. 

- Po co pan s~ę męczy ? - . spytał 
cho i spuśc1ł'a oazy. - Stan ch0rej · n 
bez zmian. śpi teraz. Pomóc: pan nie 
a sytuacj·a nie jrest ibe.zn~dziejna, 
pan nie up.ada na du.chu„. Tr.zeba się 
cl1Jlllll.Irzyć tr.ochę. 

- Dobrze, spiróbuję„. - mruknął 
cho Bunder.- Pros,zę sioS!try„. chc.iał 
wyjść„. Tam w k:uchni jest m.ój woźn . 
rame potrzeby niech siostra po mnie e 
śle . Chłopak w.ie, gd.zi·e mnie ztnajdz.ie, 
PiLe~ęgniarka zatrzymała się na pr~a: 

powiiedizi:ała ocią.gaj~c sięnieco : ~ . 
- illac.zego pan wychodzi ? Mo . Jl 

łoby lepiej„. 
- Muszę„. przerwał', a to słowo :@w 

cza~o jak jęk. 'w 
Piiel:ęgniarka wzruszyła r amionamd. i a .n 

lda w sypiru1n.i chorej. id 
- Właściwie dlaa:zego pam. musi . yio 

-zapyta.ba Stefania Oraczowa . . 
BUJilldeir ~.zestal chodzić, stan~ł J 

ściiamii·e, opi€if,ając .się o nią tył.em g~ 
wyprostowamy nadmiernie i jakby z • ·, 
wniały nagle .. . ' • 



~------------·-------'~~BOTA:, dni~: g: mYCZNIA 1938 ROKU 

I 
~ u.zna:niem podkreślić :należy. inicjait.y-
0ę Kola Inżynierów M;i-e,l'llliczych przy 
~F.' Techników w Warszawie, k,tóre or-

1'lllZUje wyciecziklę 1na1Uk0:wą do mi.alst nie 
ie<:kich w celu zaipoznanfa się iż ··or~niiza 
sa.motrządowej służby.:mierniozej i jej.: 

lfiikami pracy na tam<t.ejszym -terenie. :·_ 

; .; . 

' t' -.• _r ·· ..• . • \ .. , 

lat miasto może stać . się ·:mi!ast~m woje -
wódzk,im, a na ten momenrt mus.imy być 

cji pi.mktów .stałych, siatkami ,syrt.u,acyj;ne 
mi i wysokościowym.i., azkicam1i' i :p:::anami 
sytuacyjno - wys<>.kiościcxwytni' metod~i 
,re,produkc}i p1ambw11 wyikorzystaniea:n pLa 
nu mia.st dla mapy gospod.arrcze j kiraju, 
stosunkiem miejskich biiur do kata.strµ ł 
hipotek i reaiLi·zatji planów zabudowy. ' 

Str. 5 

FALANGA ROBI W,YLOMY 
W STRONNICTWIE N.ARODQ'W:YM ? 

~g. „Kabel'' ,donosi l.iuhliina: w, k1oń 
cU: fJl1UldntiJa odlbyło się w Sloikołowie PodL 
(Lubelskie) dorezone :zebra.n4.e :miejiknwe. 
go koba S~a N airodo\\-ego. Na 72'­
brani:e to ,przybył thiałaicz grupy „Fal..­
gy" Oz. Grądzki. 

Po ·dłiugiej dyskusji Koro postainowil:ia 
J·ednooześnie przy;stąpić do Falang, llJll.f 
w azasie świąit „F·alanga'' urząd'liiłla fu* w: 
da1Winym lokalu Str. Nair. swój opia.tek Ol""' 
ganiizacyjny. · 

• 
· Wi~C:c.me j est, że Niemcy pod w.zgU.~?eiµ 
~wc;u m:erniic.twa, a zwłae.zcza mietn,i'ct 
a st~: ~wa.ne-gc sto•ją na pierwszym ·llhiej 

na c3łym świ e.c;.ie, po.dcza,s 1~i.e.dy 'OII'g'a 
zacja służby sa.mor~owei m~nliózęj w~ 

·ce a zwi~c~a 'łf , B„ ~i:iihot_ie il'Qsyj • 

Frogrr.aiin wycieczki pm~w:iduje zwiedze 
ni~ ,na&tępµją.pych; miast. . Bęrl~n, . ffą.m!burg 
K-olnia, Frankfu.rt n-Menem, Nio:rymh~ -
gia .i Drezno i ' zapo.znanie się z metó'd'ami 
i · przyrządami do pr:acy qad ~ 
mi&s'ta, ~sobami utrwaJ.enia i konserwa · ·azas trwania wyciec1.lki 8-10 dni. 

HUMOR 
SALA I~. KILtŃSKIECiO" W SĄDZIE. 

,;.<{ „ .... „ ... „„„„ •• „„„„„„„„„„„„„ .... 
DfA :12 STYCZNIA ·1938 'R. 

'• ... , .TYLKO .1 WYSTĘP! 
· stoi :rui.-eledwie ta:k, jak w kolo.niac:b 
Afryce ~'ub Azji. ·· · - · · . 

. Wystarczy zapoznać ~ię z Hi~e!cą :1nii~i' 
f~ w F,i<>trk'Ovd!e, ·która gwar-antuj,e je: 
:,,~_tytuł posia~ainia,. ~_iie -~~~~je' na· 

IJlliast Ebainiu pos1adania ani granic. ·· · 
wystarĆży w~; pomni et, , i-e· ~e , wszyM - · 
eh kw~ach istnieje kataSf,e l'.I, g\.\·a1'antu 
cv t·ówncmierny t.;iziział„,pooat.~w ·oą~ '. 
uir i szybkie .z;i.htwian1e ·:·~zdk:i~l~ : 

iraw miemniczych czego· 'u n.as nie„'1ma. -. 
ozbudowa peryferr.ii nasri:ego miasta jest 
łaotycz.na ii bezplanowa. Zaibud:ówa i 
:iwstałe dzięki przypa&ow.i, uliice s.twier 
·, że w tej dz1eQizinie mało _r0bimy i 
przypominamy .Artj1:. ·. ' · . ,_ 

A F;c-tvków nie jest byJJ;ajmniej .m.ias ~ 

~
w tym względzie· -0dosobnionY'!U. Tak 
c wyglądają wszyst~ie mniej ~ięc:ej 
sta b. zaboru rosy1sk1ego. , .. 

'l'o też ·:uiia.sta te p0dchwyciły iini~jaty -
Koła Inży.nierów mierniczych i p11awie 
~tkie wysyłają 1na ~ój koszt apetja~ 

' ' w tej cl2Jied~ie. 

W przekonaniiiu, źe kor.zy~ci dydaktycz 
tej wycieczki usprawiedliwią j~ lkOS"Lt.y 

• •'t.lmy, że Zatl'ząd Miejski miasta ~'<>a­
rri ~ da srę-Jubrec \w -tyn1 w..tgJ;•~ 
cza, że w ciągu pa.Tu na~liżseyeh 

ndng na cele Harcerstw:a 
DNIU 9 STYCZNIA 1938 r. 

o godzinie 20-el 
,,EUROP.A" 

pl. Kościuszki 4 

Zarząd Koła Przyjacińł .Harcerzv 
przy I Drużynie . Żeńskiej ll'ZłjU 

A N CI N .-G 
AT~AKCVJ! -

Największa 

ślizgawka:· świata 

, Nie w.szyscy wi~c~ą, i± na~~:~ęks.zy s~a 
r 'on 10{,oWy na ŚW].ecię znafd_uje się .w słyn 
! ym zim-owi:sku szwaj.c.ar~kim Davo_s. , . .„ 

. 0Tamte:'szy. ~adio~ lc,>:lowy posiad.a . 30.QOO 
·~·kw. row1er,zc.hn1. . .' . . . .. . ·:· ,„ . ' . 

Drugi ·z kole~ plQd. WiZ·gl1ęidiem V11.e1'!cosc1 
<1ion lodowy zma2duje si;ę W. pie m!ninj 
. ym .Sil1'ł,1ajcarslo'.m ośrodiklu' sportów 

aimowych Sit. M.otr.itz.----. 18J)ó0 m. kw. · Po.za 
ł S.zwaj.ca..ria posi:a.da. jeszcze . 5 ~j­

g eh sZ!l:ucznych lodowaslk, a m1anowi:c1e 
r Zurychu, Bazylei, Lo~nnie, Bermi<e i 
· mchatel. · · · ·-- · ., 

Wielka·' atrakcja 'koncertowo·teatralna 

1000 TA.KTÓW 

M .·u ZY K .1 i 
, 
S Pl EWU· 

Główny solista koncertu: · znanv z audvci •Polskiego Radia,, płvt gramofonowych 
' Uilmów ~ź uiel<owvch J!UCJENIUSZ DUBROWIN. 

W - program ie: Na1.lepsze 1 n3jnowsze pieśni, romanse, tanga, walce, . serenady! 
polki i ostatnie orzeboie ool'lkie i rosviskie. · 

K•>ncert bałała11<owy i śpiew wv~onuje się z to1»arzyszeniem for.tepianu, bałałajk, 
imlt. hawaiskiei gitart i' ńowoczesn;'ch Instrumentów, ~osofonu, świreli i saksoptifo~u 
~7 ·numerów programu! · - · MJ1lownicze stroie! 2 godz. cudowneoo nastroju 

Początek o god~. 8.30 wiecz. Blletv w cenach popularnych do nabycia , 
. . · .w przedsprzedaży i przy kasie. 

. ·Kursy przy.sposobienia rolniczego 
w piotrkowskim 

\ 
\ 

StarCIJlliem OTO i KR. w Piotrlrowie 2X>· 

struną zorganizowane kursy P.R; z cykli.u 
kltórych pierwszy odbył się już v.i ł..\ęcrz.nie 
r Przyglowie. · , · ,.. .,.. · 

Dnia 10 b.m. klurs p. r. o.d:będ:Ue się w 
Mad.rrewJru, 13 b.m. ·w Gorzkowicach, 15 
b.m. w Proszeniu a nas~ępn.ie Srocku, &z 

·przy, ażrno-wicy i: innych miejseoweściach 

w firmie . 
·A. BRAND WAJN 

. Pl?łrków, Sieradzka 2~ . 
Zegarów. i egarków światowej marki, pierśclorikÓw, 

branzoletek, k"łczvków, obrączek ślub. 
PATF.FONÓW 

= n 

Dużv wybór płyt gramofonowych 
. i najlepś2ych igieł gra me fon owych -

Kto· kradł . fi.akit 
Uniewinnienie terminatora masarskieg_o 

Wł~Pysł~w ·Cieci.tira, właściciel izaJkłidU: 
masarskiego 1pr.zy ul. Sł'owaokiego 61 · w 
Piotrkowie - stw:ierdził, że na terende rze 
źni'.im.iiej-Skiej giną mu fiaki, -„taik potrzebne 
do wyrobu kiełbas ii .kiszek. 
: ·_'O pope'łafanie s_yistematycznych ·kri:l:dzie 
ży" filakó~ ·podejtI'zeWał on swego termina 
tora - Leona 'Kowa~kiego. Odbiorcą zaś 
kradzionych Haków _.:_. jego 1.zd:am,iem był 
E:hvard Mertz.' N.ile wdele -myśląc sk-iero 
wał skarg)ę ·do są.du. 

0.sfa,tJU.iQ na ławie oskal'Żonyieh ·""sądu 
gr,odzk·ięi;o zasiedli M~ i Kowalski. Na 

. . .. 

. 
przewodzie sądowym wi;ny oskarżonemu 

„ n,ie udowodni01I101 ~ obr.on.ie mec.· 
'Br: ' Owczarka obaj zostali UJniewinnieni. 

· ·Tak Mertiz jak i Kiowalski domagać się 
będą' fohaibi1itacj;i i ·· wys'tępują ze skargą 
śądow~ przeciwko p. Cieciuirze za zni.e.sła 
'"iienie. 

Niezależnie od tego zwoLnliony bez · 'wy­
mówienia z pra~y p. Kowa,il.ski ska:z:ży by 
kgo swejego chlebod.awc,ę o wypłacenie 
odszkodo~ia ~ 14 dni nie vryrobionycll 
oraz ztwirot k0sztów utrzymaruia wraz z mie 
szkaniem za okres cztemastodniblwy. 

• : : .... ·~ ' . { . . \ ' ~ . -Dochodzą do tego wsi>ania.!€. śł~a~i 
I ura.~ ne w Ęngeliberg, gdi'Z1e wklróitc~··.ód BAL ZAB WA 

I ą si ę również na-rd . .arsiki~ maS'bt1z61Stwa . r,. . . . ·1 . . A 
b fata ·w t..zw. kcmb:ilnacji' -.al,pejskiej 01raz . . _ 

Manta.na - Verma.ła.- - ~ : '" . Ir ' - . k- AS•' 
Jeżeli j;uż mowa ~ urządzenia.eh spor· ', ,· ':. fie~zą ,~ię powodzeniem w sali ina ,. 

·w zimowych w Szwajaar,q, to warto 'do- Zamawiać salę można codziennie w k a s i e kinoteatru 
'nć, te kraj ten posiada jeszc.ze 5 wiiel ~ w godz„ od 5-9 '· wiecz. 
ich torÓ'\V bobslejowych_ i: 8 ~wsrot.zęd 

h tc-TÓW s-a.neczkov.-ydi: · '„ ,-:. .• 

' 
Sędzia pyta świa..dka: 

- Ozy 'Parn:i ,j,est rz.~n.a ? 

św.i.a.dek Wzdycha. Sędzi.a do ~ „ 
lanta: - Nie-eh pan zapisze - panna. ! 

Sędzia do świadka: 
- Czy jesit pan żonaty ? 

śwtiladek w~dycha. 

· Sędzia : - Niech pam. pisize: żonaty l 

SAMODZIELNY. 

- Nio, mój drogi, mogę ci' pow.iledai·eć, 
że do rt.-ej' pory jes;ł~ :żiaidnej .kobieci~ nre 
udało si:ę ~ mnie 1zrobić ~a ... 

- Co ly mówisz - do ·takiego stopnia 
jesteś .. samodzielny ? 

KOPALNIA zLOTA. 

Brodh~ndle.r- kupili: od Kaca sklep. Po 
~~~u diniac~ już przekonał się, że sklep 
idzie fatalnie, w1brew zapeW111ieniom .Kia.ca 
prey •spnredaży. Bi-egnie do ni-ego z w~u 

famd. ! ' 

-:--- Zapew:nial' rminie pan, że ten sklep to 
prawdziwa kopaJnia ·złota ?! 

- A może nie?- odpowiada melancho 
lijnie Kac ~ wszystki~ moje Złote w nim 
utopiłem .. . 

NA WSZELKIE. BALE 
ZABAWY 
REPREZENTACJA BROWARU •OKO· 
CIM• i WVTWORNIA WOO GAZO· 
WVCH ODDAJE W KOMIS: PIWA 
JASNE i CIEMNE W V T W O R N E 
W SMAJ<U ORAZ NIEDOŚCIGNIONE 
W RÓŻNYCH SMAKACH WODV' 
i LEMONIADY. 
ZAMÓWIENIA · PRZYJMUJE 
TELEFONICZNĄ Nr. 14·97. 

- . 
KARNAW.AŁ 

A na zab~wę ·"' . 

prz-r sukni balowej 

Dieknr kwia 

pszczełn·v 
lipcowv pierwszej jakości pod gwarancją 
bez źa<lnvch aomieszek. 3 kilogramy 7.50 
5 ki Io 11.20 zł.; 1 o kii o 21.50 zt.; 20 kiło 
1 i zł. ; 30 kilo 61 złotych, wraz z naczv­
niem i opłatą pocztową wysvła 

&& 

)tałopolski Eksport )łida 
w Zbarażu 

Skry~ka pocitowa 6. 
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- · r-,roEz-ę c.ię , ~lóż lepiej kapellLSz, a 
Ty urwisie, pogadam~ jeszcze, gdy matka wyjdzie ! 

Rudolfie, fotografja twoja w -natu 
ralnej wielkości nad piecem nie wygląda 
dc1::·rze . by was nie pomieszano !" 

- G<l2Jie jest ten pa.n , który chciał się 
poskarżyć ?" 

l!!im"4 LOW~:1Zll*'mll*ll!IMIZ' :!lill--Wllilllll_9m __ 

Większe rabaty 
przy sprzedaży soli 

WARSZAWA :1.1. ObeClne raba.ty dJ.a 
sprzedawców detalicz.'nych soli nie pokry 
Waią CZ'ęsto kosztów hail11dloiwy;ch. 

Z tego powodu, •po rozpatrzeniu memo­
riałów sfor .zainteresowanych Monopol Sol 
ny wprowadza w naj.bliżs,zej pI'zysiZłlości 
.zmiany, które pozwol·ą na zWi,ę1kslZenie k.up 
oom detalic.zinym rabatu na sól do 10 pro 
C.'0Ilt. . 

lubią bt9lrdzo panie, 

bo są cłobre \.\1 smaku 

i ' • ta n ie 

Ir. LUPT Piotrków Tryb., $ł owackiego 1. TPI. 14-95 

RESTAURACJA 

t ,WA'' ·,,UDZI 
Piot~ków Tryb, Słowackiego 28, Tel. 14-48 

Wydaje cod2iennie smcczne i tanie obiady na maśle 
różne potrawv a la carte. Bufet bogato zaopatrzony 
w trunki różnego rodzaju oraz zakąski. 

Na kranie stale świeże p i w o O k o c i m s k i e ! 

• 
ZAKlAD BLACHARSKI . WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 

WCHODZĄCE W ZAKRES BLACHAR· 
STWA. 

Sz. Gł::.OOOWSKI 
Piłsudskiego Nr. t.o. 

REPERUJĘ „PRIMUSY" 

SPECJALNOść: KRYCIE, PAPĄ lub 
BLACHĄ, ORAZ SMAROWANIE D~­

CHóW. CENY BARDZO NISKJE. Wykonuję W AN.l~~Y z blachy cynkowej. 

mn•lEilll-.i1·:a:...__.,._„.„-l<hl_n ___ MS;lflZl•r::IS!n! ______ W'l~i1i1J:~ m1 •ar !ahn~111m-=i--••i=ml!!llll---.:a 

Ubrał sie trlko 

'Kostiumy damskie. Ub ran i a męskie 
i dziecięce. Wielki wybór pa I t zimowych. 

Tanio! Obsługa grzeczna! 

NAJLEPIEJ 
~ .... ~ 

w magazynie ubiorów 

M. LAN.CMAN 
Pl. Trybunalski 4 

~I kupuje się • 
wódki, wina, likiery i piwa • • •.w ZNANEJ RESTAURACJI „BIA&Y BAR" I 

I 
., w Piotr~ owie Trv", ul. Słowackiego 23, tel. 1333. 1 • 

• • • • • • 
• UWAGA: . Z CEN DOTYCHCZASOWYCH UZIE~ s0

/
0 RABATU A . 

Za retłaktora i -wydaWllietwo: Pi.ok Sliwiń s:W. 

BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 

ORYGINALNE TYL 
ZIYM ZNAKIEM 

FA5RYCZN , 

B 

~
PATENT FRANC ~R ?90!:504 
PATE.NT AMER . NR 10.'.)9 701 

?f -·-

STARSZY FELCZER 

A. LEWKOWI 
Piotrków. SEOWACKIEGO 28. ' 

Wvkon~wa orhrt. nne szczeol 
przeciw ospie I dyłtetyłlił 

~astrzvk . ~ rn,7 w zPlkie nb1eqi \'/J z~ 
f ~lczerst ~ a IJJChodZ::\• ~„ I 

Posiada stale świeże piiawki w~gie1 

OKAZYNIE do spr•zeclania: ciepłe w 
ne palto damskie na watotln.ie w ba, 
dobrym stanie, jesiornka męska i pł~ 
mę.s,ki nieprzemakalny. Ul. Legionów 
m. 6 (drugie piętro). 
-- - ·- -----1 
POKóJ z osobnym wejściem :Jo wy 
cia od zaram. Pio.f.'rków, ul. Słonecz.n 
m. 1 '1 

AUTOBUS CHEW-R,OLET 6-ka wyco · 
z ruchu tanio do sprzedania na ciężar 
Wiadomość: Bełchatów, Częstochow 'c 
--- ... ~ - -
PANNA z dobrej rodziiny zajl1rie si 
mem u samotnej osoby· (po.cl solidna) 
domcść w adm.hnistracji. 

POSZUKUJĘ mieszkania 1 pokoju z 
nią w śródmieściu. Adresy kierowa' 
Admilll. „Głosy Tryb. d.la „KR." . 

UCZĘ PISAC 


